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ZIEM IE ZACHODNIE

KAZIMIERZ SAYSSE - TOBICZYK: 
Na P o m o r zu  Z a ch o d n im .  W ydawnictwo 
■jPolonia”. W arszawa 1963, s. 167.

Album, w ydany w  ram ach  k ra jo 
znawczej serii pn. U ro d a  P o lsk i ,  zawie
ra ponad 140 fotografii czarno-białych 
oraz 8 kolorowych, przedstaw iających 
zabytki przyrody, a rch itek tu ry , rzeźby, 
m alarstw a oraz k rajobraz Pom orza Za
chodniego (od rzeki S łupi na wschodzie 
Po zachodnie granice Polski). Tomik 
opatrzono kom entarzem  syntetycznie 
Przedstaw iającym  dzieje, zw iązki z Pol
ską oraz w alory  tu rystyczno-rekrea- 
cyjne tego obszaru. W form ie załącz
nika — inform ator turystyczny (plan 
Szczecina, m apka, trasy  wycieczkowe, 
wykaz hoteli i  schronisk PTTK).

„PRZEGLĄD ZACHODNIO-POMOR
SK I” zeszyt 3/1963. Dwumiesięcznik, 
In sty tu t Zachodnio-Pom orski. Szczecin 
1963, s. 182.

Zeszyt o tw iera szkic L. Janiszew 
skiego, charakteryzującego początki oraz 
rozwój rybołów stw a dalekom orsk.ego w 
Polsce w 1. 1931—1939 (w arunki pow sta
w ania i działalność przedsiębiorstw  
dalekomorskich, w zrost połowów, tru d 
ności w  zakresie kadrowym ). Dwa n a 
stępne artykuły  dotyczą pewnych za
gadnień afrykańsk ich  (M. Domagała, 
N ie k tó r e  za g a d n ie n ia  r y b o ł ó w s t w a  m o r 
sk ie g o  n a  ło w is k a c h  A f r y k i  Z ach odn ie j;  
J. Rutkowski, W z r o s t  g o sp o d a r c z y  a. 
zd o ln o ść  p ła tn ic za  r o z w i ja ją c y c h  się  
k r a j ó w  a fry k a ń sk ic h ) .

W dziale m ateriałów  opublikowano 
Prace: P . Zarem by, U k ła d  c ią żeń  oraz  
k ie r u n k ó w  r o z w o jo w y c h  szc zec iń sk ie g o  
P o dreg ion u  m ie j sk ie g o ;  J. Węgleńskiego, 
D y n a m ik a  p rc c e su  s ta b i l i z a c j i  m i e s z 
k a ń c ó w  Ś w in o u jśc ia ;  J. Sobczaka, , Z i o m -  
k o s tw o  p o m o rsk ie "  w  s y s t e m i e  za c h o d -
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n io n ie m ie c k ic h  o rg a n iza c j i  r e w i z j o n i 
s ty c z n y c h .  N um er zam ykają — jak  zaw 
sze — recenzje, przeglądy w ydarzeń 
społeczno-gospodarczych i ku ltu ra lnych , 
uw agi Z. Łaskiego na tem at postępu 
technicznego w  przem yśle.

„ROCZNIK LUBUSKI” tom  III. 
Lubuskie Tow arzystw o K ultury . Z ielo
na G óra 1962, s. 448.

Nowy tom  „Rocznika Lubuskiego” 
przynosi, w  porów naniu z zeszjytem I 
i II, w ięcej p rac o tem atyce współczes
nej. Dział artykułów  i rozpraw  otw iera 
szkic A. Kwileckiego, charak teryzu ją
cego organizację, problem atykę i osiąg
nięcia w  zakresie badań socjologicznych 
na Ziem i Lubuskiej w  15-leciu Polski 
Ludowej. W następnych artykułach 
H. Korwel, kontynuując swoje rozw a
żania opublikowane w  II  tom ie ,,Rocz
n ika”, przedstaw ia bardzo ciekawe w y
niki badań przeprow adzonych nad za
in teresow aniam i in te lek tualnym i i czy
telniczym i młodzieży szkolnej woj. zie
lonogórskiego; J. D anielew ski om awia 
stan  i  perspektyw y tu rystyk i na obsza
rze Ziemi Lubuskiej; T. Swiońć szki
cuje historię najstarszej w  Polsce fa
bryki w in — L ubuskiej W ytw órni Win; 
W. P aste rn iak  w  rew izyjnym  artykule 
przedstaw ia ak tualne  spraw y nazew 
nictw a geograficznego na Ziemi L u b u 
skiej; tenże au to r  wspólnie z H. Szcze- 
gółą om aw iają ogólnie historię i doro
bek Państw ow ego Lioeum Pedagogicz
nego w Sulechowie. A utorzy trzech n a 
stępnych rozpraw  podjęli problem atykę 
m iast lubuskich. I tak : J . M uszyński 
przedstaw ia genezę i  rozwój przestrzen
ny 5-m iast woj. zielonogórskiego (Mię
dzyrzecz, S trzelce K rajeńskie, Ośno L u
buskie, Krosno, Kożuchów); M. Eckert 
dzieje Rzepina, a E. Rabiega — K ar-
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gowej. Dział rozpraw  zam yka szkic 
W. Korcza pt. J o n a sz  S z l i c h ty n g  (1592 
— 1661) nap isany  w  300-rocznicę śmierci 
tego w ybitnego działacza, pisarza i m y
śliciela ariańskiego, oraz artyku ł T. K a
jana na tem at w ykonania ordynacji 
praw  szkolnych z 1928 r. dla m niejszo
ści polskiej.

Poza w ym ienionym i tom  zawiera 
wspom nienia (J. Fabisia oraz W. Sroki) 
z okresu tw orzenia i  pracy szkoły pol
skiej w  Nowym K ram sku w  latach 20- 
lecia m iędzywojennego, liczne artykuły
o charakterze m ateriałow ym  (np.: E. D ą
browski, S ło w ia ń s k a  ch a ta  z  V I  w ie k u ;  
T. K ajan, W y z w o l e n i e  z i e m  w o j .  z i e lo 
n o g ó rsk ieg o  w  1945 r.; A. Czarkowski, 
Z y c ie  l i t e ra c k ie  Z ie m i  L u b u s k ie j  w  la 
ta ch  1955— 1962), również rozbudowany 
(w stosunku do tom ów poprzednich) 
dział recenzji, kronikę ku ltu ra lną  (1960 
—1962), bibliograficzne zestaw ienie (za 
la ta  1957—1962) p rac  dotyczących k u l
tu ry  Ziemi Lubuskiej.

„ZARANIE SLĄSKIE”. K w artalnik, 
zeszyt 3/1963. W ydawnictwo Śląskiego 
In sty tu tu  Naukowego. Katowice—C ie
szyn 1963, s. 182.

W zeszycie tym  opublikowano: a r 
tykuł W. Długoborskiego p rzedstaw ia
jącego — na podstaw ie dotychczasowych 
opracowań — przem iany s tru k tu ry  ag
rarne j na G órnym  Śląsku w  XV III w. 
(głównie na teren ie późniejszego zagłę
bia węglowego); J. Szaflarskiego cha
rak terystykę pierw szej m apy Śląska

Cieszyńskiego z początków X V III w.; 
rozważania, .S. Sm aka, próbującego okre
ślić — w  polemice z dotychczasowymi 
sądam i — istotę ludowości utworów 
literackich K. M iarki; A. M aślarza opra
cowanie śląskiego fragm entu  biografii 
L. Kruczkowskiego. Ponadto  na zeszyt 
sk ładają się liczne artykuły  m ateria
łowe, polemiczne, recenzje o raz kronika.

..KWARTALNIK OPOLSKI” n r  2/ 
1963. Opolskie Tow arzystwo Przyjaciół 
Nauk. Opole 1963, s. 111.

W artykule pt. P o s tę p o w e  tradycje 
n a u c z y c ie l i  ś lą sk ic h  J. R eiter omawia 
działalność n iektórych niem 'eckich i Dol
skich pedagogów na Śląsku w X IX  w. 
W następnych pracach J. Rataiewski 
analizuje stanowisko „Gazety Opolskiej" 
w  1. 1890—1900 wobec ruchu socjali
stycznego, Fu Lenczowski kreśli zarys 
działalności gospodarczej klasztoru cy
stersów  w  K am ieniu Ząbkowickim  do 
końca średniowiecza. Poza wym ienio
nym i na przedstaw iany zeszyt składają 
się arty k u ły  m ateriałow e (L. i J. Po- 
śpiechowie, B a śn ie  i  p o d a n ia  Józe ja  
L o m p y  w  zb io ra c h  p o lsk ich ;  M. R asiń- 
ska, C ena  em a n cy p a c j i ) ,  sprawozdawcze 
(H. Borek, D zia ła lno ść  n a u k o w a  K a t e 
d r y  J ę z y k a  P o lsk ie g o  p r z y  W S P  w  O p o 
lu), polemiczne (S. Rospond, W  obron ie  
ro z w a ż n e j  p o p u la r y z a c j i  n a z e w n ic tw a  
ś ląsk iego) ,  kronika ku ltu ra ln a  (za okres 
lipiec—grudzień 1962) oraz recenzje.

Zestaw ił: W. T.

NIEMCY

N ie m c y  b i s m a r k o w s k ie

EBERHARD NAUJOKS: B ism a rc k  
u n d  d a s  W o l f f  sche  T e leg ra p h en b i iro ,  
„Geschichte in Wissenschaftt und U n- 
te rric h t” n r  10/1963, s. 605—616.

B ism arck doceniał znaczenie opinii 
publicznej w  życiu politycznym,, szcze
gólnie po  doświadczeniach z depeszą 
em ską. D latego też s ta ra ł się na nią 
wpływać i kształtow ać posługując się

znaną w  tym  czasie agencją berlińską 
W olffa. W ykazał to N aujoks w  przed
staw ianym  artykule, opartym  na nie- 
opublikow anych dokum entach z arch i
wum  niemieckiego M inisterstw a Spraw  
Zagranicznych.

N ie m c y  w  o k re s ie  W i lh e lm a  II

WOLFGANG ABENDROTH: A u g u s t  
B eb e l .  D e r  V o lk s t r ib u n  in  d e r  A u fs t i e g s -
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Periode d e r  d e u tsc h e n  A r b e i t e r b e w e g u n g .  
^ F ra n k fu rte r  H efte” n r  10/1963, s. 668 
—675.

W bieżącym  roku przypada 50 rocz
nica śm ierci A ugusta Bebla, jednego 
7. najw ybitniejszych przywódców nie
mieckiego ‘ ruchu robotniczego. Z tej 
okazji au to r a rty k u łu  przedstaw ił syl
wetkę Bebla, scharakteryzow ał jego 
książki i działalność polityczną. A bend- 
roth podkreśla, iż śm ierć Bebla stano
wi cezurę w  historii S P D .  Od tego mo
mentu kierow niczą rolę zaczęła odgry
wać b iurokracja party jna, k tóra przy
czyniła się do zarzucenia dotychczaso
wego dorobku ideologicznego partii. 
S k ra jn y m  w yrazem  tego było głosowa
nie za kredytam i w o jen n y m i w  1914 r. 
Krok ten  był zarazem  zapowiedzią k lę
ski w  walce o realizację ideałów  dem o
kracji w  okresie Republiki W eim ar
skiej.

HANS-ULRICH WEHLER: D e r  Fali  
Z abern .  „W elt ais Geschichte” n r  1/1963, 
s. 27—46.

Bezpraw ie dokonane przez władze 
wojskowe na ludności cyw ilnej w  m a
łym alzackim m iasteczku Zabern  (Sa- 
verne) ujaw niły  słabość s truk tu ry  w e- 
w nętrzno-politycznej Niemiec w ilhel- 
mińskich. U zewnętrzniło się z całą ja 
skrawością dom inujące stanow isko k a 
sty w ojskow o-junkierskiej, k tó ra  m o
gła pozwolić sobie na deptanie obowią
zujących ustaw . Odpowiedzialni za do 
konane bezpraw ie dowódcy wojskowi 
nie ty lko nie zostali ukaran i, lecz otrzy
m ali naw et telegram  gratu lacyjny od 
pruskiego następcy tronu. To bru talne 
i publiczne pogwałcenie obowiązujących 
ustaw  wywołało konflik ty  społeczne 
i w ew nętrzno-polityczne, z k tórym i nie 
uporano się przed w ybuchem  I wojny 
światowej. W końcowej fazie wojny 
Probiercy te  odżyły ze zdwojoną siłą 
i w  rezultacie przyczyniły się także do 
upadku Rzeszy W ilhelma II.

KLAUS SCHWABE: Z u r  po l i t ischen  
H a ltu n g  d e r  d e u ts c h e n  P ro fe sso ren  im  
e r s t e n  W e l tk r ie g .  „H istorische Zeit- 
schrifrt” ni- 3/1961, s. 601—634.

Bardzo in teresu jący  arty k u ł przed
staw iający  postaw ę polityczną n iem iec
kich profesorów  w  okresie I wojny św ia
tow ej. Odzwierciedla ją  najlepiej an 
kie ta  rozpisana w śród niem ieckich uczo
nych w 1915 r. Je j celem było zebranie 
podpisów popierających sk rajną  poli
tykę . aneksjonistyczną. Otóż poparcie 
dla tak iej polityki zadeklarow ało 352 
profesorów  uniw ersytetów , którz;y do 
m agali się daleko idących aneksji te ry 
torialnych nie tylko na Wschodzie, ale 
i Zachodzie. Profesorowie ci utw orzyli 
kom itet znany pod nazw ą U n a b h a n g i-  
g e r  A u ssc h u ss  f i ir  e in en  d e u t s c h e n  F r ie -  
den,  k tó rym  kierow ał znany ze swojej 
działalności w  H a k a c ie  h istoryk berliń 
ski — D ietrich  Schafer. K om itet pro
w adził do końca w ojny ożywioną dzia
łalność w śród niem ieckiej inteligencji 
na rzecz polityki aneksjonistycznej. 
Przeciw nicy tej agitacji zgrupowali się 
wokół innego berlińskiego historyka 
H ansa Delbriicka, wydawcy „Preussische 
Jah rb iicher”. Było ich jednakże tylko 
81. N iem niej i ta  g rupa była zwolen
nikiem  aneksji tylko w  znacznie skrom 
niejszym  w ym iarze i to  w yłącznie w 
Europie wschodniej. G rupa D elbriicka 
nie m iała możliwości szerszego oddzia
ływ ania na niem iecką opinię publiczną.

HARTMUT LEHMANN: C zern in s  
F r ie d e n sp o l i t ik  1916—18. „W elt ais G e
schichte” n r  1/1963, s. 47—59.

W nioski do jakich doszedł autor 
a rtyku łu  po przeprow adzeniu szczegóło
wych studiów  w  w iedeńskim  H aus-  
H o f-  u n d  S ta a t s a r c h iv  nad zagadnie
niem  pokojowej polityki austriackiego 
m in istra  sp raw  zagranicznych Czernina 
w  1. 1916—1918, w skazują na niekon
sekw encje metodologiczne Lehm anna. 
S tw ierdza on mianowicie, że tylko w y
bitny  polityk i mąż stanu  o  w yjątko
wej dalekowzroczności politycznej m ógł
by wyprow adzić A ustro-W ęgry z k ry 
zysu, w  jak im  znalazły się w  czasie 
I w ojny światowej. Z  drugiej jednak 
strony L ehm ann podkreśla, że pokojowa 
polityka C zernina zakończyła się niepo
wodzeniem na skutek zależności A ustro- 
W ęgier od Niemiec.
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N ie m c y  h i t le ro w s k ie

GERHARD BIDLINGMAIER: Die  
s t ra te g is c h e n  u n d  o p e r a t w e n  U b e r le g u n -  
g e n  d e r  M a r in ę  1932—1942. „W ehr- 
W issenschaftliche R undschau” nr 6/1963, 
s. 312—331.

B idlingm aier w yjaśnia genezę kon
cepcji strategicznych naczelnego do
wództw a niem ieckiej m arynark i w o
jennej w  okresie II w ojny św iatowej. 
Koncepcje te koncentrow ały się — jak 
wiadom o — na zwalczaniu angielskiej 
floty handlowej w  celu odcięcia W iel
kiej B ry tan ii od jej surowcowych i żyw
nościowych zasobów w  koloniach i do
miniach. Koncepcja ta  narodziła się 
W w yniku krytycznych studiów  nad za
łożeniami strategicznym i i operacyjnym i 
naczelnego dowództwa niem ieckiej m a
ry n ark i w ojennej w  okresie I wojny 
św iatow ej, k tóre zm ierzały do pokona
n ia b ry ty jsk ie j floty w ojennej w  w ie l
kiej batalii i w ywalczenia w ten sposób 
przew agi na morzu. P lany te — jak  
wiadom o — spełzły na niczym, gdyż 
nigdy nie doszło do rozstrzygającej 
bitw y dwóch flot wojennych. Uznano 
więc, że skuteczniejsze będą działania 
podjęte w  celu  zwalczania brytyjskiej 
floty handlow ej. A rtykuł obrazuje, w 
jakim  stopniu założenia te weszły w  ży
cie podczas w ojny i jakie przyniosły 
rezultaty.

HANS BUCHHEUM: Die  H o heren  
S S -  und P o l i ze i fu h rer .  ,,V ierteljahrs- 
hefte fiir  Zeitgeschichte” nr 4/1963, 
s. 362—391.

Buchheim  przeprow adził szczegóło
we stud ia archiw alne w  celu ustalenia 
genezy insty tucji tzw. Wyższych Do
wódców SS i Policji, ich stosunku do 
adm inistracji w ew nętrznej i wojskowej, 
określenia zakresu ich działania jak  
również ustalenia ich pozycji w organi
zacji SS i policji.

C. F. LATOUR: G o e b b e l s  „ A u sse r -  
o rd e n t l ic h e  R u n d f u n k m a s s n a h m e n  1939— 
1942. „V ierteljahrshefte fiir Zeitge
schichte’' n r 4/1963, s. 41—43.

Ponieważ radiostacje zagraniczne, 
głównie alianckie, niweczyły w  poważ
nym  stopniu w ysiłki hitlerow skiego m i
n istra  propagandy Goebbelsa, przygo
tow ał on p ro jek t ustaw y zakazującej 
słuchania audycji nadaw anych przez r a 
diostacje zagraniczne. N ieprzestrzega
nie tego zakazu m iało być karane aż 
do kary  śm ierci włącznie. Dokum entację 
tej spraw y zebrał, skom entow ał i opu
blikow ał Latour.

CHARLES BURDICK: P la n u n g en  
f i ir  d a s  E in r i ick en  d e u ts c h e r  K r i i f te  in  
S p a n ie n  in  d e n  J a h ren  1942—1943. Die  
U n te rn e h m e n  „Ilona” u n d  „ G ize la ”. 
„W ehr- W issenschaftliche R undschau" 
n r 3/1963, s. 164—,178.

Autor, am erykański h istoryk w y
kładający w  S a n  Jose  S ta t e  C o llege ,  zaj
m uje się m ało znanym i p lanam i h itle
rowskiej inw azji na Hiszpanię. Pow* 
stały  one w  1941 r., kiedy H itler przy
puszczał, że alianci w ylądują na Pół
w yspie Iberyjskim . Założeniem tych p la
nów było zbudow anie linii obronnej na 
południowych stokach Pirenejów . Kiedy 
przew idyw ania H itlera nie sprawdziły 
się, plan znany pod kryptonim em  
„Ilona”, został zarzucony. H itler w ró
cił do tego planu  w 1943 r. po w ylądo
w aniu aliantów  w  A fryce północnej. 
P lany te nie wyszły nigdy poza s ta 
dium  improwizacji.

HARALD ROSE: D e r  A n s p ru ch  d e r  
D D R  a u f  M i tg l i e d sc h a f t  in  d e n  V e r -  
e in ig te n  N at ionen .  „Deutsche Aussenpoli- 
t ik ” n r  5/1963, s. 355—365.

A utor dowodzi, om awiając poszcze
gólne punkty  Kart;y ONZ, iż NRD i jej 
pokojowa polityka w  pełni spełniają 
wszystkie wymogi staw iane państwom 
stara jącym  się o członkostwo ONZ. 
F ak t nieuznania NRD przez inne pań 
stw a nie może być przeszkodą w  przy
jęciu do ONZ, gdyż nie stanow i on
o suwerenności czy też podmiotowości 
praw nom iędzynarodow sj państw a. Rose 
przypcm ina, że w łaśnie ONZ niejedno
kro tn ie  przyjm ow ała w  poczet swoich 
członków kraje, k tó re  nie mogły w yka
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zać się uznaniem  przez w szystkie pań 
stwa. Tak więc jedynym  kry terium  
Przyjęcia NRD do ONZ pow inna być 
jej pokojowa polityka, a urzeczyw istnie
nie umowy poczdam skiej przez NRD we 
Wszystkich dziedzinach polityki, stanowi 
gw arancję jej rozw oju w  duchu przy
jaźni i pokoju. Obawy pogłębienia po
działu Niemiec przez przyjęcie NRD do 
ONZ au to r uw aża za nieuzasadnione, 
Ponieważ proces zjednoczenia zależy od 
tego, jak  szybko ludność Niemiec z a 
chodnich przezwycięży elem enty m ilita
ryzm u i im perializm u. Okoliczność ta 
nie pow inna pozbawiać n a  arenie m ię
dzynarodowej głosu tej części Niemiec, 
W której te procesy zostały już doko
nane. N ajlepszym  rozwiązaniem  tego 
Problemu byłaby — zdaniem  autora — 
konfederacja obu państw  niemieckich 
z udziałem  B erlina zachodniego oraz za
w arcie tra k ta tu  pokojowego-.

HANS RICHTER: Die W ir ts e h a f t s -  
g e m e in sc h a f t  D D R  — P o le n  „Deutsche 
A ussenpolitik” n r  7/1963, s. 555—560.

Przegląd rozw oju stosunków  gospo
darczych między Polską a NRD w  la 
tach 1950—63 z uw zględnieniem  bie
żących umów długoterm inow ych i p la 
nowanych w  1. 1965—70—80. A utor oma
w ia nie ty lko  rozwój handlu  zagranicz
nego z podaniem  w artości obrotów  w 
kolejnych latach, ale także rozwój 
Współpracy techniczno-naukow ej. W sto
sunkach między Polską a NRD notuje 
się ciągły w zrost w ym iany handlowej, 
k tó ra  w  r. 1963 osiągnęła obroty w  w y
sokości 1.4 m ld m arek. NRD jest drugim  
<Po ZSRR) partnerem  handlow ym  Pol
ski. A rtykuł oparty na bogatych m ate
riałach polskich i niem ieckich opatrzo
nych tabelam i i w ykresam i.

GERHARD RIEGE, KARL SEI- 
DEL: D as a u ssen p o l i t i s c h e  W ir k e n  des  
S ta a t s r a te s  d e r  DD R .  „Deutsche Aussen- 
Politik” nr 6/1963, s. 462—473.

Autorzy om aw iają rolę Rady P ań 
stwa NRD jako  organu Izby Ludowej 
oraz jej kom petencje w  zakresie poli
tyki w ew nętrznej NRD. W kolejnych 
częściach szczegółowo przedstaw iono

kom petencje R ady P aństw a w  polityce 
zagranicznej oraz jej cele i zadania w 
rozw ijaniu kontaktów  dyplom atycznych 
NRD z innym i państw am i. W yrażają 
się one w  dążeniu do realizacji poko
jowych założeń polityki zagranicznej 
i licznych próbach urzeczyw istnienia 
zasady pokojowej koegzystencji między 
państw am i niemieckim i, we współpracy 
z k ra jam i socjalistycznym i i n iezaan- 
gażowanym i o raz w  jej działalności 
zm ierzającej do pokojowej współpracy 
w  dziedzinie ekonomicznej z państw am i 
kapitalistycznym i.

KLAWS J. SCHILLER: Narodnc-sta  
p o l i t ik a  SE D  n a p fe ć o  S e r b a m  1945— 
1949. „R ozhlad” n r  6/1963, s. 173—184.

A utor om awia rolę, jaką odegrała 
K P D  a później S E D  w  rozstrzygnięciu 
narodow ych problem ów  Serbołużyczan 
oraz w  przyznaniu im  szeroko zakrojo
nej autonom ii ku ltu ra lnej. A utor p rzy
tacza szereg fak tów  z pow ojennej h i
storii społeczeństwa serbołużyckiego 
św iadczących o niezm iernie skom pliko
w anych problem ach, jakie m iała SE D  
do rozstrzygnięcia, aby spraw iedliw ie 
i zgodnie z wymogam i sytuacji rozw ią
zać zagadnienie łużyckie.

KURT KRJEŃC: S e r b s k e  w u m e l -  
s t w o  a p i s m o w s t w o  dżensa .  „Rozhlad” 
n r  6/1963, s. 169—173.

R eferat przewodniczącego „Domo- 
w iny”, wygłoszony na drugim  posiedze
n iu  V K ongresu Związkowego „Domo- 
w iny”, rozważa dzisiejszy stan  ku ltu ry  
serbołużyckiej na tle życia kultu ra lnego  
NRD. A uto r dochodzi do w niosku, że 
konw encja sztuki socjalistycznej reali
zowana jest w  całej rozciągłości w  dzie
łach artystów  serbołużyckich, acz lite
ra tu ra , a zwłaszcza p lastyka, w ykazuje 
jeszcze wiele niedociągnięć na ty m  polu. 
Optym istycznie oceniona została praca 
m uzyków łużyckich, których dzieła 
w  coraz większym  stopniu w kraczają 
na estrady NRD i zagranicy.

MANFRED ABELEIN: D ie  V e r -  
h a n d lu n g e n  u b e r  d ie  In ternatioroalis ie -  
ru ng  d e r  Z u f a h r t s w e g e  nach  B e r l in  se i t
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■dem H e r b s t  1961. „Europa A rchiv” nr 
12/1963, s, 444—450.

A rtykuł M. A beleina jest przeglą
dem najw ażniejszych koncepcji um ię
dzynarodowienia dróg dojazdowych l ą 
dowych, wodnych i pow ietrznych do 
Berlina zachodniego, w ysuniętych głów
nie przez USA i ZSRR w czasie p ro
w adzonych rokow ań w  tej spraw ie od 
jesieni 1961 r. S tanow isko am erykańskie 
zostało u ję te  w  dwóch zasadniczych 
w ersjach: 1) kontroli m iędzynarodowej 
sk ładającej się z czterech m ocarstw  
okupacyjnych, 2) względnie rozszerzo
nej o członkostwo państw  socjalistycz
nych, neu tra lnych  oraz przedstaw icieli 
NRD i NRF. Związek Radziecki i NRD 
w zasadzie odrzucały projekty  takiej 
kontroli, stojąc na stanow isku podpo
rządkow ania w szystkich dróg dojazdo
wych, szczególnie pow ietrznych, NRD 
uprzednio uznanej na płaszczyźnie m 'ę- 
dzynarodow o-praw nej. Rząd NRD w tej 
sytuacji pow inien wykonywać swoje 
upraw nienia w  porozum ieniu z grupą 
m iędzynarodowych doradców  względnie 
pod ich kontrolą. NRD w ysuw ała także 
p ro jek t utw orzenia międzynarodowej 
kom órki rozjem czej, k tó ra  gw aran to
w ałaby spokojną kom unikację z B erli
nem  zachodnim i rozstrzygałaby wszy
stkie ew entualne spory między w ła
dzami NRD a m ocarstw am i zachodnimi.

WERNER ZOLL: U b e r  d e n  W e r t  
d e r  H a l l s t e in -D c k tr in .  „A ussenpolitik” 
n r 9/1963, s. 602—609.

A utor wychodzi z założenia, że dys
kutow any problem  w artości doktryny 
H allsteina w  zm ieniającym  się układzie 
św iatow ych sił politycznych należy roz
patryw ać pod kątem  je j dotychczasowej 
skuteczności. Zoll podejm uje próbę ta 
kiej konfrontacji, k tó ra  w  podsum ow a
niu staw ia doktrynę H allsteina w  rzę
dzie celowych i skutecznych in strum en
tów  polityki NRF popierających rosz
czenia do reprezentow ania całego n a
rodu niemieckiego. W stęp do Ustawy 
Zasadniczej NRF, k tóry  — zdaniem 
au to ra  — stanowi podstawę do tego 
roszczenia jest równocześnie podstaw ą

państw ow o-praw ną te j doktryny, pomy
ślanej jako  elem ent gw arantujący uzna
nie tych pretensji, ponieważ wyklucza 
reprezentow anie w  jakim ś państw ie 
obok NRF innej w ładzy niemieckiej. 
Na zarzuty w ysuw ane przez przeciw ni
ków  doktryny H allsteina, że jakkolw iek 
przeciw działa ona uznaniu NRD na fo
rum  międzynarodowym, to  jednak  po
w oduje negatyw ne skutki w ynikające 
z nieelastycznej i w ręcz skostniałej po li
tyk i wschodniej NRF, autor odpowiada, 
iż nie uw zględniają on i całego szeregu 
ważnych czynników, które omawia w  6 
punktach  swego artykułu . Należą do 
nich ujm ow ane w  różnych aspektach 
praw nom iędzynarodow e skutk i uznania 
NRD. Swoje stanow isko w  te j kwestii 
W. Zoll analizuje m. in. na przykładach 
w ielu państw  neutralnych, szczególnie 
afrykańsk ich  i azjatyckich. Państw a te. 
niezorientowane dokładnie w  spraw ach 
niemieckich w  momencie naw iązania 
stosunków  dyplom atycznych z NRF poz
bawione zostały możliwości naw iązania 
podobnych stosunków  z NRD. A nalo
gicznie — zdaniem  autora — wygląda 
pozycja NRD w organizacjach m iędzy
narodowych i specjalistycznych organi
zacjach ONZ. Ponadto  au to r uważa, że 
doktryna H allsteina stanow i także w a
żny elem ent w  polityce Zjednoczenia 
Niemiec.

G. E. VAN ITTERSUM: Die N ie -  
d e r la n d e  u n d  d ie  B un dęsrepub l ik .  D e u t 
sch land .  „A ussenpolitik” n r 9/1963. 
s. 610—616.

W związku z wejściem w życie 
dn. 1 V III 1963 r. porozum ienia między 
NRF i H olandią regulującego sporne 
problem y między tym i państw am i, am ba
sador H olandii w  Bonn, G. E. van Itte r-  
sum, przedstaw ia dotychczasowe osiąg
nięcia i perspektyw y w spółpracy między 
Holandią i NRF. A utor zw raca uwagę, 
że w  stosunkach m iędzy Holandią 
i Niemcami trzeba w yodrębnić dwa za
sadnicze okresy: okres rządów  h itle
rowskich, który spowodował ogromne 
szkody dla H olandii oraz okres po II 
wojnie św iatowej charakteryzujący się
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— jego zdaniem  — coraz ściślejszą 
współpracą między obu krajam i. Ko
rzeni w spółpracy holendersko-niem iec- 
kiej trzeba szukać k ilka w ieków  wstecz, 
a mianowicie w  układzie augsburskim  
z 1548 roku. N astępne stulecia, mimo 
zmiennych sytuacji historycznych w ska
zywały na rozwój tendencji korzystnych 
dla przyjaznych stosunków  między obu 
ościennymi narodam i. Przechodząc do 
om awiania głównych k ierunków  w spół
pracy, autor entuzjastycznie ustosunko
wuje się do realizow anych obecnie kon
cepcji ścisłego powiązania Holandii 
i NRF na odcinku obustronnej wymiany 
handlowej, zapoczątkowanej umową 
z 1949 r., w ym iany dóbr kultu ra lnych
> ścisłej w spółpracy wojskowej w ra 
mach N A T O .

WILHELM CORN1DES: Das M os-  
k a u er  M o r a to r iu m  u n d  d ie  B u n d e s re -  
Publik .  „Europa Arohiv” n r  16/1963, 
s. 583—592.

A utor po om ówieniu treści układu 
moskiewskiego analizuje problem y zw ią
zane ■ z p rzystąpieniem  NRF do tego 
układu. Główna część jego rozważań 
dotyczy zagadnienia stanow iska, jakie 
winien zająć rząd  NRF wobec podpisa
nia układu m oskiewskiego przez rząd 
NRD-  i  o ile fak t ten  m a w pływ  na 
uznanie względnie nieuznanie d e  ju rę  
rządu NRD. N ieprzystąpienie do układu 
moskiewskiego rządu NRF byłoby kro
kiem niesłusznym, chociażby ze względu 
na stanow isko rządu S tanów  Z jedno
czonych w te j sprawie.

MICHAEL P. HAGELE: D e r  arne-  
r ik a n isch -e u ro p d isch e  Dialog.  „Aussen- 
politik” n r  6/1963, s. 367—392.

Tem atem  artyku łu  jest spraw a zna
lezienia dróg w yjścia z im pasu, w  k tó 
rym  znalazł się alians atlan tyck i od m o

m entu  (14 I 1963), gdy gen. de Gaulle 
zam anifestow ał swój zam iar utw orzenia 
Europy zachodniej niezależnie od USA. 
Wg autora, przyczyną rozdżwięku po
lityczno-strategicznego między Europą 
a USA jest fak t, iż  E uropa — na sku 
tek  b rak u  skonsolidow ania politycznego
— nie przedstaw ia dla USA rów norzęd
nego partne ra . Z jaw isko to  jest o tyle 
paradoksalne, że współzależność s tr a 
tegiczna. i polityczna między obu kon
tynentam i trw a i  będzie w zrastać, 
mimo opozycyjnego stanow iska de 
G aulle’a oraz w ystępujących sprzecz
ności ekonom iczno-finansowych. Z da
niem  au to ra  ak tualny  kryzys aliansu 
atlantyckiego w yw ołany jest na tu ra lnym  
dążeniem  państw  zachodnioeuropejskich 
do zapew nienia sobie w łasnego bez
pieczeństw a opartego na praw ie dyspo
now ania bronią atomową. W tym  s ta 
nie rzeczy drogi zm ierzające do sce- 
m entow ania atlantyckiego aliansu (przy
szła W spólnota A tlantycka) — uoso
bione w  teorii współzależności (in t e r - 

' d e p e n d e n ce) dwóch rów noupraw nionych 
i równow artościow ych p artn e ró w  — 
prow adzą wyłącznie przez utw orzenie 
europejskiej egzekutywy dla europej
skiego potencjału  nuklearnego. To 
z kolei w inno się stać k lam rą spinającą 
Europę pod względem politycznym. 
W następstw ie zaś, atlan tyck i alians, 
k tóry  do tej pory spoczywał w y
łącznie n a  barkach USA, przyjm ie fo r
m ę dwóch słupów (am erykańskiego 
i europejskiego), tw orzących fundam ent 
prawdziwego atlantyckiego partnerstw a. 
W swoich rozw ażaniach autor wyznacza 
dla Niem iec zachodnich pełnopraw ne 
miejsce w  europejskim  potencjale n u 
klearnym .

Zestawili:
Z. K„ A . S .-L .,  T .  W., J. M., M. J.
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